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N a czele K om itetu sta li: W alter Ulbrioht, W ilhelm  IPieck, Erich W einert i  in. 
Wybitni działacze kom unistyczni. K om itet, prowadząc agitację w e  w szystk ich , pod 
koniec w ojny coraz liczniejszych, obozach jenieckich na teren ie Związku R adziec­
kiego, zw erbow ał w ielu  ochotników, którzy odtąd w spóln ie z arm ią radziecką w a l­
czyli przeciwko w ojskom  hitlerow skim . M ateriał ten uzupełniony jest przem ów ie­
niami W einerta i P iecka, m anifestam i K om itetu, w spom nieniam i, ulotkam i i. fo to ­
grafiami. K om itet działał do jesien i 1945 r.

A czkolw iek m ateriał, zaw arty w  om aw ianej publikacji, jest niekom pletny
1 częstokroć składa się z w ycinków , w skazuje on jednak na ogrom zagadnień czeka­
jących na opracowanie.

N ależy m ieć nadzieję, że w  ślad za tą publikacją ukażą się następne, które 
Wszechstronnie naśw ietlą  to ze w szech miar in teresujące zagadnienie, jakim  był 
Niemiecki ruch oporu w  okresie hitlerow skim .

J erzy  K o zeń sk i

ROBERT E. DICKINSON: The Braunsiehweig Industrial Area. „Eco- 
nomic Geography” 3/1958.

R. E. D ickinson, (profesor igeagraiii na Syracus-e U;niversi!ty, należy do najlep- 
52ych w  Stanach Zjednoczonych A. P . znaw ców  geografii -Niemiec. Spod jego  
Pióra w yszły  m iędzy innym i: ,The D evelopm ent and Distribuition of the M edieval 
^ rm an  Tow n” l. „The M orphology of the M edieval German T ow n” 2, „The R e- 
§1ons of G erm any” 3 oraz obszerna, lecz nie uw zględniająca w szystkich  zm ian  
Powojennych monografia „Germany. A  G eneral and R egional Geography” 4.

W r. 1955 D ickinson przeprowadzi! badania terenow e w  okręgu przem ysło­
wym Brunszw iku ,a uzyskane w yn ik i przedstawił w  om aw ianym  opracowaniu. 
% bór terenu badań n ie  był przypadkowy. Rejon bow iem  Bimniszwiku, do ostat- 
kh dziesięcioleci przew ażnie rolniczy i n ie w ykazujący żywsizego tempa rozwoju, 

stał się  od la t trzydziestych terenem  intensyw nej ■działalności inw estycyjnej i w y -  
fasta na jeden z w iększych kom pleksów  przem ysłow ych N iem iec. Szybka indu­
strializacja w yłon iła  tam  szereg specyficznych problem ów  przestrzeninogospodar- 
('zych i  socjalnych. Po wojnde dołączyły s,ię do nich now e problem y, w ynik łe
* Podziału N iem iec na .dwa państw a. R ozpatrywany rejon, położony przedtem  
^Otralnie i zbywający w ytw ory  sw ego przem ysłu głów nie w  N iem czech w schod­
ach, znalazł się po utw orzeniu N iem ieckiej R epubliki Federalnej w  strefie p ery-  
6ryjnej, a w skutek  utrudnień stosow anych przez N iem cy zachodnie w  handlu  
, Niem iecką Republiką Dem okratyczną, odcięty został od naturaln ie ku  niem u  

gżą cy ch  rynków  zbytu.
Opracowanie D ickinsona jest interesujące nie (tylko ja k o  rezultat geogra- 

'•czno-gaspodarczej analizy konkretnego obszaru. Na obszarze tym  bow iem  ze- 
‘'Odkowały się także zjaw iska typow e dla ogólnego rozw oju gospodarki NRF.

tego w zględu przeprowadzona analiza, chociaż terytorialn ie fragm entaryczna, 
°zwala na pew ne uogólnienia problem owe. Może w ięc zainteresow ać szersze 

^orio czyteln ików , niżby s ię  to zrazu zdaw ało.
P odstaw ow ym  czynnikiem  rozw oju okręgu brunszw ickiego są  rudy żelaza, 

Ustępujące .głównie w  okolicy  iSalzgitter, a w  m niejszych ilościach  k oło  Peine, 
i.^slaru i Bad Harzburga. Zbadane przed w ojną zasoby w ynoszą przeszło 2 m i-  
'!?rdy ton m inerału o zawartości 30%> żelaza. Są to  w ięc pokłady najbogatsze

•
1 „ G e o g r a p h y " ,  X X V II, 1943, s. 9—21 ł  47—53. 

ty ! „ G e o g r a p h ic a l  R e v ie w “ , X X X V , 1943, s. 74—97. P o d s ta w o w ą  i n a jp o c z y tn ie js z ą  p r a c ą  
^ in s o n a  z z a k r e s u  g e o g ra f ii  o s a d n ic tw a  j e s t  „ C ity  a n d  R e g io n a lis m " , L o n d o n  1947.

J L o n d o n  1945.
* L o n d o n  1953.
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w  całych N iem czech 3. Diokinson staw ia je na trzecim m iejscu  w  Europie P° 
złożach szw edzkich i lotaryńskich. N ie uw zględnia on, jak  w idać, radzieckich pój 
rudonośnych, rozm ieszczonych na teren ie karskiej anom alii magnetycznej
i w  strefie  Krzyw ego Rogu. Tym czasem  członek Akadem ii N auk ZSRR prof­
i l  Szew iakow  ujaw nił, że w sam ej tylko okolicy m iasta Biełgorod, na południ® 
od Kurska, zalegają złoża zaw ierające 15 m iliardów  ton w ysokoprocentow ej rudy^

W r. 19-56 w ydobycie rudy w  rejon ie Salzgitter w yniosło  6 m ilionów  ton. 
a przew iduje się, że w  przyszłości osiągnie ono 30 miliomów ton. Produkcja stali* 
w ynosząca w  tym  isamym czasie 940 tysięcy  ta n  i  skupiona przede w s z y s t k i m  
w  zakładach hutniczych w W atenstedt, wzrosnąć ma do 4—16 m ilionów  ton. Duża 
część tej produkcji przeznaczana jest d la znanej fabryki sam ochodów  „Volkswa- 
■gem” w  W olfsburgu (około 25 km  na północo-w schód od Brunszwiku). Jest 
w ielk i zakład przem ysłow y zatrudniający 30 tysięcy pracow ników  i wytwarza' 
ją|cy lafJO sam ochodów osobowych oraz 200 sam ochodów  ciężarowych dziennie 
(w r. 1,955) e.

D iokinson ocenia pozytyw nie i optym istycznie rozwój brunszw ickiego okręgu 
przem ysłow ego. Dostrzega też szereg ujem nych zjaw isk i trudności, które stosun' 
kow o Obszernie analizuje. Choć z tym i spostrzeżeniam i nie ma potrzeby pole®1' 
zow ać, w ydaje s ię  jednak, iż nie w ystarczy na nich poprzestać. D odatkowych wy' 
jaśnień w ym aga zwłaszcza uw arunkow anie dysproporcji w ystępujących w  prze- 
strzennym  zagospodarowaniu terenu. X utor przypisuje je gw ałtow nem u rozW0' 
jow i przem ysłu i zm ianie położenia gospodarczego rejonu, związanej z podziale!11 
N iem iec. W szelako gw ałtow ny rozwój przem ysłu mie zaw sze prowadzi do dyspr0' 
porcji przestrzennogospodarczych. W okręgu brunszw ickim  do ich pow stania przy' 
czyniła się w  dużym stopmiiU n iew łaściw a struktura gałęziow a dokonanych inW«' 
stycji, któira n ie  była  przecież nieuchronna. Co w ięcej, pozostaw ała ona w  s p r z e c Z ' 
ności z ustaleniam i teorii wzrostu ekonom icznego, bardzo popularnej na za ch o d ź  
Europy.

Teoria ta  postuluje zachowanie na obszarze podlegającym  u p r z e m y s ł o w i e n i 11 
określanych proporcji pom iędzy 'inwestycjam i podstaw ow ym i, n iezbędnym i dla 
stworzenia infrastruktury gospodarczej,, inw estycjam i m ieszkaniow ym i i inwest}'' 
cjam i bezpośrednio produkcyjnym i. W okręgu brunszw ickim  ogólnem u r o z w o j o ^ 1 
gospodarczem u mie dotrzym yw ały kroku inw estycje  m ieszkaniow e. W r e z u lt a t  
w  sam ym  tylko W olfsburgu brakuje 5 tys ięcy  m ie sz k a ń c a  w  gm inie Salzgit'ter 
12 tysięcy m ieszkań, nie licząc m ieszkań, które będą potrzebne dla now ych ® a*' 
żeństw  i im igrantów . Duża część pracow ników , zatrudnionych w  now ych zakia' 
dach w ytw órczych, nie może w ięc zam ieszkiw ać w  m iejscach pracy i m usi d°' 
jeżdżać. Do Brunszw iku np. dojeżdża 18 tysięcy  pracow ników  ma ogólną 11C&* 
113 tysięcy zatrudnionych, do Wolfsiburga 19 tysięcy na 30 tysięcy , a w  Wate11' 
stedt z 20 tysięcy  zatrudnionych tylko 10°/o m ieszka ma m iejscu , reszta, zaś do' 
jeżdżą przew ażnie z L eb en sted t7.

W tych w arunkach zasadniczym  problem em  jest zorganizowanie s p r a w i  
obsługi transportowej. ^Istniejąca jednak sieć transportowa w ykazuje szereg bra 
ków. D otyczy to zarówno pow iązań lokalnych, jak i m iędzyregionalnych. Nic 
np. połączenia kolejow ego Brunszwik—Wolrfsburg (w kierunku Hamburga), Br^n 
szw ik—S alzg itter Bad (w kierunku Frankfurt) oraz odpowiedniego połączeń'3

5 W  w y d a n y c h  u  n a s  d o ty c h c ż a s  p o d rę c z n ik a c h  g e o g ra f ii  g o s p o d a rc z e j ,  n a  p ie rw s 2^  
m ic .iscu  w  N ie m c z e c h  p o d  w z g lę d e m  z a s o b n o ś c i w  r u d y  ż e laz a  s ta w ia n y  j e s t  S iegerW 1̂  
a  n a s tę p n ie  o b s z a r  n a d  rz e k a m i L a h n  1 D lii, n a to m ia s t  o k rę g  S a lz g i t te r  z a jm u je  da1 
p o z y c ję  lu b  j e s t  w  o g ó le  p o m ija n y .  ,e.

* W y d z ia ł p r o d u k c j i  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  z o s ta ł  p o d  k o n ie c  r o k u  1955 p rzen  
s io n y  d o  H a n  o w e ru .

7M ia s to  to  n ie  j e s t  c o  p ra w d a  z b y t  o d le g łe  o d  W a te n s te d t .
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drogowego Wolfsiburg—H elm stedt. Stosunkowo lepiej zainw estow any jest k ierunek  
Wschód-zachód, w którym  biegnie liniia kolejow a, autostrada i kanał żeglowiny 
(Mittelland, Kanał). Dla uspraw nienia transportu projektuje się  m. in . budow ę  
brakujących odcinków kolejow ych, autostrady,, b iegnącej spod Hamburga, koło  
Hanoweru do G etyngi, igdzie połączyłaby s.ię z istn iejącą autostradą do Frank­
furtu oraz Kanału Północ-iPołudriie (Nordsiid Kanał)  d la  połączenia dolnej Łaby
2 Mittelland Kanał.  Ten ostatni projekt jest już dość daw ny i prawdopodobnie 
na jego realizację trzeba będzie jeszcze długo poczekać.

Ryszard Domański

K LA US M. RIS: L sverkusen. Grossgem einde — A gglom eration —  Stadt.
R em agen/Rhein 1967, B undesanstalt fiir  Landeskunde, s. 1©6, map 32.

M onografia ta ukazała s ię  w  serii „Forschungen zur D eutsehen L andeskunde” 
' l'0m 99'). Zasługuje ona z w ielu  w zględów  na om ówienie: dotyczy bow iem  m ło­
dego organizmu m iejsk iego (na prawach m iejskich od 193Ot.), odznaczającego się  
Swałtownym przyrostem  ludności, uw arunkowanym  stałą przew agą funkcji prze­
mysłowych. Fakt ten spow odow ał w ysunięcie przez autora na p lan  p ierw szy za­
gadnień gospodarczych, społecznych i kulturalnych. Na uw agę zasługują ponadto  
Włączniki graficzne, przykład bardzo szczegółowej inw entaryzacji danych sta ty s­
tycznych.

W części I autor om ów ił położenie, kształt i  genezę m iasta (s. ;13— 5'7). Obszar 
-Leyerkusen, pow ierzchni 4.620 ha, w chodzi w  skład 3 jednostek krajobrazowych: 
strefy przybrzeżnej nad Renem, strefy  kraw ędziow ej, która obejm uje w yższe par- 
. e niskiej i całą środkową terasę, oraz strefy utworzonej przez tereny górskie
1 Pagórkowate. W ym ienione jednostki różnią się m iędzy sobą w arunkam i przyrod­
niczymi i w artością gospodarczą (przydatność do zabudow y, upraw rolnych i eks­
ploatacji bogactw  m ineralnych). D w ie mapy w  sk a li 1 : 5 0  000 (Podział fizyczno- 
geograficzny m iasta i Procentow y udział w iejących z poszczególnych .stron św iata  
Vv'iatrów’) uzupełniają opis położenia m iasta.

N astępne rozdziały dotyczą krajobrazu kulturalnego przed i po  uprzem ysłow ie­
niu. Autor om ów ił w  nich w szystk ie osiedla leżące na terenie dzisiejszego m iasta  
Leverkusen (z, zachow aniem  podziału na w spom niane jednostki krajobrazowe, 
uwzględniając ich rozwój historyczny, funkcje, strukturę przestrzenną ;i stosunki
demograficzne.

Za początek przem ian gospodarczych Ris uważa przeprow adzenie lin ii ko le­
jowych (pierwsza w 1845. r.), które udostępniły rozpatryw any teren dla przem ysłu. 
Wśród czynników  lokalizacyjnych autor w ym ienia: 1) w olne od osadnictw a i  tanie 
grunty, 2) dogodne' położenie kom unikacyjne, 3) dogodne zaopatrzenie w  w odę, 

tereny rozw ojowe dla przem ysłu, 5) zasoby siły  robocizej.
Historia zakładów przem ysłow ych, działających na obszarze dzisiejszego L e- 

yerkusen, przedstawiona jest szczegółowo, ale n ie wyczerpująco. A utor n ie  w y ­
jaśnia procesu przekształcenia s ię  pryw atnych przedsiębiorstw  w  filie  w ielk ich  
owarzystw akcyjnych, dając zdaw kowy opis zm ian stosunków  w łasnościow ych.

innych zagadnień uw zględnia  on zmiany profilu  produkcyjnego poszczególnych  
^ k ład ów  (np. obecnie zakłady Bayera produkują 12.500 artykułów  przem ysłow ych,
2 czego ok. 6.800 przypada na barw niki i inne środki, dla przem ysłu tekstylnego,
. 00 na chem ikalia, 1200 na środki lecznicze, 100 na środki zw alczania szkodników
* ochrony roślin, 400 na w yroby fotochem iczne i  ok. 200 na różne odm iany w łó -

len sztucznych), oraz ^zmiany w  użytkow aniu ziem i. To pstatnie zagadnienie n ie  
2°stało jednak p ^ a d  staw ione na m apach lużytkowania ziem i, w  różnych prze- 

rojach czasow ychT iedyn ie stan osadnictw a w  r. 1893 ilustruje mapa topograficzna  
W skali 1 ; 25 000. f
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